
Z K R A K O W A  D N IA  23 M A R C A  1823 R O K U  W  N I E D Z I E L Ę

— Z  Krakowa. — ląc  do odpowiedzi Senatu na swe w n ie -
Na dwudziestym czwartym  posiedzeniu sienie ? co do kommunikacyi Pocztow ey 2

Seymu Rzeczypospolitej? K rakow skiey  d. Prusśam i na przeszłey  Sessyi SeymoW ey
4 Styczn ia  1823 r. odczycaney } dow od ził  konieczność zbli-

Reprezentant Czapski ponow ił u w j -  żenią tey dogodności dla mieszkańców
gi swe w m a t e r y i  Kopalń Reprezentacyi kraiu w  postanowieniu Stacyi P o c z to w y c h
przedstaw i pnę , i z ło ż y ł  w niosek na p i -  w  Krzeszowicach i C h r z a n o w ie , a zacho-
śpiie zażądania od Senatu? ażeby przy R a p -  dzące przeszkody w  ułatwieniu drodze
porcie o g ó lnyw  o stanie krain dornieścił dyplom atyczney poddawał-
p rzysz łey  Reprezentacyi rys stgtystycz- Marsgałek Seytnu o św ia d c z y ł?  iż W
ny Kopalń w  kraiu znaydliiąe/clj się. m ater i i  w :  isśioney rako A d m i n i s t r a c j i

Izba P raw o d a w cz a  wniosek ten Sena- ney Senat przedstaw ione m yśli Repre-
to w i  przesłać postanowiłn. zentanta Mieycsze nrsh i ego w eźm ie  p o d  ści •

R eprezentant X . Soityk D e leg o w an y  słą ro z w a g ę ?  -i nieomieszka z tych zro-
z Kapituły  odczytał proiekt do zm iany  bić użycia , dla zapew nien ia  korrm unika-
składu C z ło n k ó w  Sądu trzeci cy In  stan- cy i  P o czto w cy  7. kra jem  P ru sk im  ? po-
cyi. czem Izba P raw o d a w cz a  w niesien ie  R e -

Reprezentant Kozłowski od w oła ł  się prezentanta Mieroszeiuskiego Senatowi prz<—
c o  proiektów  na przesz łych Seymach w  słać postanowiła.
tern przedm iocie Senatow i przesłanych. Reprezentant Mąkólski F re z yd u ią cy

M arszałek Seymu oznaym ił? iż Se- w  Kommissyi Skarb ow ey w  postępie T y -
nat dla dogodnego u łożenia p etycy i  w  tu łów  Budżetu w yd a tk ó w  na rok' e tatow y
porządku zm iany Art.' X V .  Konstytucyi,  i§2?/24 odczyta ł T y tu ł  X V II*  w  którym
u ż y je  Z n a w c ó w  p r a w a  5 S ę d z ió w ,  k tó "  Kom m issyia Sk arb o w a proponuiąc kw otę
rzy nnytrafniey  zbliż.ą porękc zap ew n ia . Z łp .  19,936 na umorzenie długów M iasta>
ią c ą  n a le ż n y  bieg sp ra w ie d l iw o śc i?  i w  gdy tą k w o tą  cały  resztuiący dług p o k ry
tym  zam iarze Izba P raw od aw cza  proiekt ty  zostaje? oznaymił* ? iż  resztuiąca Ilość
Reprezentanta X .  Soityka Senatowi prze- 2 łp. 962Ą g r .  <5 od w yd a tk ó w  j znpkaty
fcłać postanow iła , d łu g ó w  z dawnych R z ą d ó w  Miasta w z g lę -

Reprcze ntant Mieroszetoski zwraca- dnie przychodu pozostała > zostaic lako



Remanent' do ro m ąclzeń  p r z y s z ł y  R e-  
pre/.entacyi,

izba P raw o d a w cz a  podług opin i; 
K om m issyi S karb ow cy  p rz y la w sz y  pro­
ponowana w T y tu le  X V II-  kw otę  Z ip .  
19>93<j, «a spłacenie reszty d ługów  M ia­
sta co do pozostnłey od w yd atk ó w  k w o ­
ty postanow iła  w  porządku oddzielny 
T ytu ł X V III -  i w  tym Remanent Z fp . 9624 
gr. 6 do rozrządzenia  przyszłey R eprcz-n-  
tncyi domieściti , a ztąd ogólna summa 
Budżetu w yd a tk ó w  na rok etatow y ib'zj/24 
do Zfp- gr. 3  w yn ik ła .

Reprezentant X .  Soityk żądał p rzy ­
śpieszenia ustanowienia Domu pracy w  
skutku U c h w a l  zeszłego S e y m u , w n io ­
sek ten Senatowi przesłać postanowiono.

Reprezentant Dmowski oznaym ił ż y ­
czenie zainteressowanii się do Senatu, a- 
żeby Reprezentant Ostaszewski m ó»f u- 
Zyskać Urząd N o ta ry u sz a ,  i - b a  P ra w o ­
daw cza postanowiła przeto ied ‘Orńyśinie 
polecić Senatowi Rządzącem u na posadę
Noctmyusza P. Ignacego Ostaszewskiego 
byłego  Sędziego Trybunału usposobienie 

i  kaucyią do tego Urzędu potrzebne p o .  
Sułdaiąccgo i  następnie

C z łon ki K om m issy i  S k a r b o w e / ,  
Czytali ko leyno spostrzeżenia nad ra­
chunkami p rzychod ów  i w y d u k ó w  fun­
duszu ogólnego z roku etatow ego 1S2 f z z  
p rzez  Kom m issyią Sk rbową ucnw aione, 
m iędzy wielu przedmiotami uw ag Adm i- 
p istraeyi publiczney

Kommissyią Skarb ow a u w a ia fa  nie 
zat łncęnie z domów R zą d o w ych  i A k a­
dem ick ich  przypadaiących p o d a tk ó w , 
a c z k o lw ie k  na te fundusz Budżetem iest 
o z n a c z o n y } radziła  wym azanie z Kada- 
stró w  K asso w yc h  Num erów zburzonych 
łom ów  i  p la c ó w  pustych z  oscatniey

) C  !

Lustracyi podymnego wyfcazrnących się y 
zaprowadzenie stałych U rząd -eń  ściąga­
nia exckutnego i Kontroli teg o ż ,  szcze- 
gólniey przyśpieszenie wybierania niesta­
łych  p o d a tk ó w ,  w  czym  z w ło k a  dia ub­
iegłych odmianie zamiesr.kań Kontrybuen- 
t ó w  utrata poboru podatku zagraża.

Co do dochodów z  podatku Czopoiuego 
c z y l i  Konśum pcyynego, Kom m issyia S k a r­
bowa uw ażała  za koszcowną Adm inistra- 
cy ią  do 40,000 Z fp .  w y n o s z ą c ą ,  i oznay- 
m j ła  życzenie w ydzierżaw ienia cyciiże 
przez p o b ie ż n ą  l icytacy ią  w yłączn iąc  ie- 
dnak od I cycacy i  St.irozaitonnych lub 
też postąpienie podobne ia k  Kom m ltetu 
E ko n o m iczn eg o , i w tym porządku up a­
t r y w a ła  możność odsunięcia kosztów  A d - 
m im s t r a c y i , a z tego powiększenie się 
rzeczyw istego  przychodu.

Co do Dóbr N arodow ych , Kom m isśyia 
Skarb ow a odnosząc się do spostrzeżeń 
przez d w a  ostatnie  Seymy zatw ierd zo­
nych , przedstaw iła ,  iż  w  końcu ustatnie- 
go roku etatowego znalazła tylko zam­
knięcie c z y l i  Szlusy  rocznie Kass publi­
c z n y c h ,  lecz nie/.nąlazł in w entacy i  c z y ­
l i  spisu za p asó w  A rty k u łó w  i w sze la ­
k ic h  R e m a n e n tó w , których  iednak stan 
istotny w k ńcu -każdego ostatniego eta­
towego roku z ła tw o ścią  Knntrolli spisa­
nym bydź w in ie n , inaczey iak uczy d o ­
świadczenie nieinoże bydź pew na w iad o­
mość istotnego zapasu, decessu , bądź su- 
ptraty ,  lecz ty lk o  ssawsze pozostałe za- 
w ik łan a  rachunkowość co do l iczb  w yra ż a ­
ni" ogoltiemi bez w yk azu  szczegółów za­
pełniona , ucrudzaiącą R z ą d  1 Kommls- 
syie Skarbow e z usiłowaniem' m ozolnym  
bez pożądanego, a z Konstytucyi należ­
nego skutku i  nictayno b o w ie m , że n a­
w et  każdy rządny partyk ularn y  rachuis
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się od naywieksztgo do naymnieyszcgo 
szczegółu przyn d-m n u y  raz w  rok , ina- 
czcy  dz‘ ał :ący zupełnie upada » lak te­
go niemałe ,są ao w o dv , tem ba rd ń ey  grosz 
publ-czny  , który  nu ty lk o  w  brżę^ącey 
m onecie , ale i w każdym Innym. A t- kule 
za k tó ry  bierze się grosz » uw aża się 
gro s  em p>bl'c/.nym ;  remanent zaw sze 
ni<-.za\. o łny  na przychód w now ym  ra­
chunku p ołożo nym  b y łź  Winien.- a spis 
czy l i  inwentacyia zapasów bez koszru w 
końcu roku etatow ego odbydź s ‘ę może, bo 
w  inwem a. vi jeden Urzędnik dru^ie^o na" * c. O
p n - w ia c i i  dO’.iln<w;-C p o t r a f i ,  Zaś' w  
K ra ' o w ie  d op ilno w an ie  spisu nietru- 
d ym się stanie, taJiiż Remanent nietyl- 
Jko w  m agazynach , sk ład a ch , lecz i w  
L a ;ach spisanym bydź z pew nością  w i-  
n 'c n ,  nieprze; c minaigc sprzęt -.w i na" 
c z y ń ,  b a  nowe są ciężarem S k a rb u ,  a 
ze scaremi nie wiadomo Kom m issyi Sfear- 
bovvey co się dzieie.

Co do Kopalń, K ęm m issy ia  Skat bo w a  
dziel ąc pr/.eko-name , ż Rzacł zaw rze o 
dobro publiczne tro sk liw y  , 'gorl iw ości  
sw ey  nieścieśni w  tey g a ł ę d ,  t: k teraz, 
zn akom itey  w  Dobrach Narodow ych Iii- 
traty  K d la  porządku i odz, ac*enia in- 
iraty iedney od drugiey racłziłn p r o w a ­
dzić szczegółowe ra c h u n k i ,  aby c o k o l­
w ie k  pobiera C y n k o w n ia , wszy stko na 
pieniądze istniejącą ceną rachowanym  
było  za w ę g le  , galm&n , drzewo I i'.,ne 
z  Dóbr i LaSow N aro d ow ych  użyte A r ­
tyk u ły  i  na rzecz bowiem C y n k ó w  ni 
galman na 1 utraty nie iesc rachow anym  
ale tylko koszt na wydc Pycie 5 sprow a­
dzenie tegoż, w ęgh  grubych korzec ra'- 
chowarr, ty lk o  po. gr. 8 ;  P" źmey po  
gr . 15.. K o stk o w ych  po  gry’- 4 > późnie jr 
p o  gr. » , a mraffi korzec po1 gr. 2> k ie­
dy partykularni kupuiąc giubć w ęgle  na

mieyscu w  Kopalni korzec po g r .  S4 do­
stać ich niemogą ; H ut >wnia także od­
dzielnie rów nie i Ko, alnia w ę ? la  od­
dzielnie , niemniey i K opaln ia  galm mu 
o d d z ie ln ie , w szystkie  A rtykuły  mleseić 
p o w n n y ,  inaczey b o w t r a  ani R z ą d ,  
ani' R.eprezentacyia kr.óow a z pewnością 
wiedzieć 1 rachunków przedstaw ić  nśs- 
może.

Co do Lasów Narodowych ) Kommls- 
sy ia  Skarbowa znalazła potrzebę tern 
bardziey przyspieszeni'. urządzenia tych­
ż e ,  im bJizey szczegóły Ad-mmiscracyi 
dotychczasow ey widzieć się d a ią ,  i za ­
pew ne sam R z ą d  nie ustępujący z drogi 
g o r l iw o ś c i ,  tą po-erzebą ptzenikniony 
znieść się zechce z K : mmissyią W ło śc ia ń -  
ś k ą , leże li  w przyspieszeniu urżądzeni-a 
t  g o ,  z rey strony wyniknęłaby ia k a  
fo rm aln o ść ;  w y ra z i ła  przy tem Kom m is- 
syia Skarbow a iż z zakon .ftiunikowa­
li;, ch sobie A ’rtóW systematycznego g o ­
spodarstwa i użycia lasów  Wyśledzić nic 
mogła , w yręby  c z y l i  p -ręby  wyznaczać 
Się m arżą m e według systematycznego 
pOiządku , łe .z  w edług potrzeby i do­
godności , bądź konkurenc-y’ >■ I  oproc-fc 
tego riasfąpifo w yrą b an ie  /.n.komit-ey v  
łośe-i dr ewa extrsr p.oiąb ,- a poręby cAic- 
ią  się n ócą W yw odów  słóW nyeh, iaka 
zaś u s t  Kon trolla i sfósunki między Q f-  
f i c y f  11: tann Lasb\y erni 1 dozorcami nle- 
fńogła b y d i  wiadomość przez Kommis- 
śyią Skarbow ą ż udzielonych AktoW w y -  
Czerpa-ią, spodziewa się itdnak K, rn- 
m isśyia stosownie do ustnego żźpewnie- 
flia iż pbni rro n iezaprow ad/onego śyste- 
fiiatu źle s,ę niedv5eie, to jednak w ia ­
domo iż dotąd żaden raehur.śk li . oW J 
absolw ow anym  ZusU ł , i ieżel S  
kóA ctih  Każdego roku n iebyły  spisyw ać 
ne źtiayduiące się w  jst, cię remAueri*®
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takow e rachunki iuż teraz i  przez nay- 
b iegleyszych R ach m istrzów  dostetecznie 
Zebrać się a is  dadzą > c 0 do sprzedarzy  
a r ty k u łó w  szczegó]niey znakom itszych 
dopełnienie tychże przez ik y ta c y ią  z 
w ię k sz y  k o rzyśc ią  i  zupełnem bezpie­
czeństwem dla Skarbi? Kom m issyla S k ar­
bow a przedscaw iła , ile z w olney ręki 
sprzedając , nie można się zapewnić o 
w sz y stk ich  potrzebujących , a często nie­
pozo rny  A rtykuł przez ch ę ć ,  bądź po­
trzebą w  drodze l icy tacy i  nad spodzie­
w an ie  spieniężonym  zoscaie.

(  D alszy  c iąg nastąui. )
Leon Chwatibogoiuski >

Sekretarz Seym ow y.
Z  Petersburga d. iy Lutego d. k.
W  n ayw yższym  U kazie  J .  C. M. o- 

b ia w io n y m  Rządzącemu Senatowi przez 
M inistra Sp ra w ied liw o śc i  dnia 18 S tycz­
nia 1823 r. Wyrażono ; “  Jeg o  Cesarska
Mość stosownie do postanowienia Kommi- 
tetu M in is tró w , N ay  w yż e y  rozkazać ra­
c z y ł ;  postanowić za ogólne p r a w id ło ;  
iżby Urzędnikom naznaczającym  się do 
Sprawowania o b o w ią z k ó w  na ubytc miey- 
ŚC3; do form alnego ich na nich potw ier­
d z e n ia ;  w yd aw an a była p łaca  ob ow iąz­
kom  tym  w ła ś c iw a . ; ;

R ząd zący  Senat przez U k a z  ogólny 
pod dniem 6 Lutego o b w ie śc i ł ;  iż  Hrabia 
Ucsse.łrode ; Radca tayny ; spraw ujący  Mi* 
nisteryum stosunków  zew nętrznych  ; za 
powrotem  7. zagranicy ;  ob ią ł  sp ra w o w a ­
nie tego Ministeryum ; w  czem go zastę­
p o w a ł  R adca tayny Senator D y w o w .

Stosow nie  do opinii R ad y  P a ń s tw a , 
N a y w y ż e y  potwierdzoney dnia 25 Z> m. 
p ła cąca  się teraz poszłina przy w p ro w a ­
dzeniu soli z a g ra n irz n e y ; powiększony 
została dziesięcią ko piykam i srebrem , ą 
zatem płacić się będzie od  roku ig2}go

po 3/ kopiiek srebrem; albo rubel i  26 
kopiiek assygnacyiam i od puda.

D nia 2 Stycznia w  W o ło gd z ie  ; Je n e ­
rał Gubernacor Archaugieiski ; W ofo-  
godzki i O ło n ie c k i ;  Viceadrnirał i K a w a ­
ler A le x y  Fed o row icz  K to k a c z e w ,  n ie­
spodzianie żyć przest t ;  w śró d  c iąg łych  
prac i  zatrudnień s łu żb y ; w  samym nawet 
dniu śmierci zaym uiąc się u łs tw ie im m  
interessów. D nia 9 S t/czn ia  odpraw ił się 
uroczysty pogrzeb z w ło k  ieg >.

P rzyb y li  do s to l ic y :  Hrabia Rum ian- 
c ó w  ; Kanclerz państwa z B i e l i c y R z e ­
czyw isty  Radca tayny Hrabia R u m ian có w  
z  M osk w y .

Z  Paryża d. 6 Marc a.
( Z  Gazety Pruskiey stanu )

Od początku tego tyg od n ia  mało 
tu o Hiszpanii i  w oyuie m ów iono > g dyż

oddalenie P . Manuel z izby D epucow a- 
nych było celem p o w szech n ty  rozm o­
w y .  Manuel w obronney sw ey  m ow ie  
d. 27 Lutego w yra z i ł  : ‘ ‘ Postanow iono o- 
g ło s ić  móy obiór za n ie w a ż n y ,  ale mu­
sieli od tego o d s tą p ić ,  ponieważ, o b y ­
watele W andei obieraiąc mnie pow tórnie  
■widocznie da wne nioie po stępo w an ie  po­
c h w a l i l i .  T e raz  dla dopięcia celu sw o ­
jego  zarzucaią m i ,  że g łosiłem  Krolo- 
b o yse w o ,  gdy przeciwnie odradziuąc 
w o y n y ,  m ówiłem  iż  ta zrządzić go m o­
że . , ,  — D . r H r. de la Bourdonnaye zdał 
izbię^Deputowanych w  imieniu kommis- 
syi sprawę o oskarżeniu P- Manuel. 
Członki lew ey  strony przek ładały  •' iż 
oskarżyciel nie może bydź w  własney 
sprawie zdaiącym s p r a w ę ,  gd yż  to go- 
jrzey się ieszcze w y d a ie ,  iak  gdyby M i­
n istrow i polecono zdanie sp raw y  o w n ie­
sionym przez niego proiekcie. Lecz  
Trezes p rz y p o m n ia ł ,  iż  kom m issyia m o ­
że kogo zechce z swoich cz ło n k ó w  w y ­
znaczyć do Zdania spraw y. Hr. i e l a B c -
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urdonnaye o św ia d c z y !  więc , że kommis- 
sy ia  iednozgodnego b y ła  mniemania : u  iż 
m ow a Manuela ciszyła do US|. raw iedli-  
w ien ia  K ró lo b óystw a , ,  i  potem roz- 
t rz y g n fla  następuiące trzy  pytania : 
D e p u to w a n y ,  który  tak p rzeciw na i  a- 
narchiczną ub iaw ia naukę , możeż bydź 
członkiem  izby bez ochydzenia oncy, bez 
zniew ażenia Francyi i  oburzenia Europy ? 
N ie. ( j a k t o ,  krzyk n io no  z lew ey  stro­
n y ,  chociażby pow tórnie  obranym zo­
stał ? )  2 )  Niemaż izba p raw a odbycia 
w  swem gronie n ayw yższego sadu dla 
p rzyw ró cen ia  porządku i spoko; ności , 
które  przez wyrzeczone nauki podkopu­
jące  R ząd  nadwerężonem i zostały ? T a k  
i e s t ,  pon iew aż  nietykalność m ó w n icy  
w yym n ie  D eputowanych z pod z w y c z a y -  
nych sądów , izba zatem m ieć musi 
wlastię s ą d o w n ic tw o ,  bo inaczey  n k b y ł-  
by porządek za ch o w a n y . 3 )  N ie is tn ie -  
ież przed wszystkiem i innemi ustawam i 
w e  w szystk ich  czasach i krainęh p raw o , 
kcorc Jiazy waią prawem  rozumu i spra­
w ie d l iw o ś c i ,  a we F ran cy i  naw et pra­
w e m  honoru , które żadnemu to w a rz y ­
stw u nie d o z w ala  c ierpieć c z ło n k a ,  któ­
ry  hańbi honor stanu sw aieg o  ? T a k  
i e s t ,  a to w  naszych naw et sądach iest 
form alnie uznane. — U czyn io n o  w p ra w ­
dzie  zarzut , iż przepis postępowania 
izby nic o tem nie  stanowi ,  a zatem 
izba nie może bydź razem praw o d a w cy  
i sędzią i naznaczyć karę i  onę w y k o ­
n a ć , bo inaczey obraziłaby zasadę spra­
w ie d l iw o śc i  i  zaprow adziła  niebezpieczne 
systema w stecznego p o stę p o w a n ia ,  z w ła ­
szcza , iż  co nie iest leszcze zabronio- 
nem , iest dozw olonem . Kommissyia mo­
głaby się w  tey mierze odw ołać do p r z y ­
kładu A n g li i  i  A m eryk i półno.cney , ale 
nie chce ,  i  czyni ty lko  uwr.gę ,  i ż  środek

politycznego ciała wżględem  utrzym ania 
porządku nie oznacza wstecznego postę­
powania. K ażd y  z  D eputow anych w i « ,  
że niema p ra w a  przeryw ać p o rz ą d k u ,  i  
że ieśli tytuł Deputowanego w yym uie go 
za przestępstw o z pod zw yczayn cg o  są­
dow nictw a ,  nie w yym uie  go iednak z 
pod n ayw yższeg o  sądu izby. P o  w sz y ­
stkie czasy karano zbrodnie ,  chociaż 
nie były ustawami zabronione ,  ale pra­
w o  natury ich niedozw alało . W  A te­
nach nie było k ary  na o y co b ó y stw o , 
przecież popełnia jący  p ierw szy  tę zbro­
d n ią ,  zasłużoną poniosł karę. Hr. de la 
Bourdonnaye z a k o ń c z y !  rzecz swoią, 
w n io sk iem  ko m m issy i  o oddalenie P .  
Manuel z izby. — Z a  w nioskiem  zapi­
sało się zaraz 23  m ówców z p r a w e y ,  a 
przeciw  w n io sk o w i z lew ey  strony 3  razy 
tyle. Roztrząsanie  zaś onego oznaczona 
na 3  b. m. i m e w ę  obronną Manuela na­
kazano dru kow ać. Potem nastąpiło zdanie 
sp ra w y  o prośbach. G d y  po ukończonem 
posiedzeniu P . '  Manuel w yszed ł z sali 
2 P P .  L a f i t t c , Gera-d i innemi członka­
m i , pozd row iło  go m n ostw o w id z ó w ,  
k tórzy  p o sz l i  za iego pow ozem  a ż  do 
m ieszk an ia ,  i p ożegn aw szy  go o k r z y ­
k i e m :  niech żyle Manuel 1 rozeszli się
G d y  orszak ten przechodził około T u i i -  
leries zamknięte zostały  k ra ty

D .  ? rów no zedniem m nostw o ludzi 
zebrało się przed pałacem izby Deputo­
w an ych . Przez przezorność p od w oion o  
straże. Saia otw orzoną została o godzi­
nie u  co tam z \udzi w niyść nie mo­
g ł o ,  stało przed pałneem , d la  dowiedze­
nia się iak nay śpieszniey o losie P .  M a­
nuel. Z a  rozpoczęciem posiedzenia, 
Prezes w e z w a ł  P .  St.  Aula lre do m ó­
w ie n ia ,  p rz e c iw  w n io s k o w i w zględem  
oddalenia z iz b y  P .  Manuel iako obroń;
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Cy Krótobóysttira. Lecz  uprzedził go 
P .  G i r a r d in ,  m ó w ią c .  Niemamy p ra­
w a odbyw ania sądpwey w ła d z y ,  bo ża­
dna ustawa tego nic przepisu je , a leże­
li chcecie zemienić się na trybunał , 
tedy pow inniście  przynaynuńey sąd o w n i­
cze przepisy zachować. — Prezes p rzy ­
pom niał m u ,  iż  czekać m u s i ,  poki na 
niego ko ley  mówienia nie przyy.dzfe , a 
p r a w a  Strona k rz y c z a ła  i precz z m ó ­
w n ic y .  Jenerał F o y  m n ie m a ł: G d z ie
jdzle o pow agę izb y  i wolność iey człon­
ków  > powinien bydś Zachowany przepis, 
co  szcz egó ln ie j  do Prezesa należy aże 
s p r a w a ,  k tó rą  się dziś tru.dn.iemy , iest 
now ego radzaiu i niema na n ią  przepi­
su , Prezes postępuje zatem- przeciw  
sw e y  powinności i  kazi sw ó y  honor. 
f N a  te słowa po w sta ła  w r z a w a  na pra- 
w e y  stronie. Jen era ł  Foy czekał poki 
nie ustała ,, p o tem -m ó w ił  daley M o­
w i e ,  iż  Prezes przestąpił s w o ia  p o w in ­
ność ,  kiedy zw yczayn e  naradzenie za­
mienia na nadzwyezayne » którego ani 
konstytucyia  , ani' przepis post-pow ania 
izby me przypu szcza ią . — Prezes do­
nośnym  ,  ale łagodnym  głosem : G d y
Prezes dopełnia tego , co ustawa naka­
zuje >■ p rz y s to iż  zarzucać m u , że skaził 
sw.o.ią. powinność i honor ?  Jenera ł Foy 
biiąc ręką w  s t ó ł : T a k  iest skaziłeś
s w o ją  p o w in n o śc i  honor. (  D o  porząd­
ku ! d o  porządku ! k rz y k n io n o .)  Po  
rwstąpioney c is z y ,  P.. Chauveliu p rzy ­
w ió d ł  chw alebny p rz y k ła d  Prezesa iz.by 
w  r .  79y P . E o issy  d Anglas.,  k tó ry  
p- mimo. przew ażaiącey fak cy i  dopełnił 
obowiązku- sw oiego i. przez półtory go­
d ziny opierał się. przypuszczeniu glo­

sowania, w zględem  tegp , czego ówczesną 
w iększość ż ą d a ła -—  Prezes, w e z w a ł  tu 
P .  St Au-laire do m ówienia. Jenerał F o y  

Prezesa;.: Zd aż  W  Pan  w  o b lk z ą

«?38 '<  •*»

Francyi i publicznego mniemania Sn ią-  
w ę z sw oiego  postępowania j  ieśtcś z  
m ocy  konstytucyi Prezesem i nie po« 
winieneś stawnć na czele rew olucyyne- 
go czynu przeciw  konstytucyi ( (  Po­
n ow iono krzyk  do porządku. )  Prezes- 
do Jenerała F o y ;  W  Pan  przeryw aż p o ­
rządek. Jen era ł  F o y  • niepodobna przer­
wać tam porządku ,  gdzie  nieład panu* 
ie. ( K rz y k  w  calem zgromadzeniu i  
ieden drugiego nie rozum iał. }  P- St. 
Aulaire w szedł nafconiec na mównicę i 
rozw in ą ł  w  d łu g iey  m ow ie  sw oie  po- 
w  ,dy do odrzucenia w niosku Hr. de la 
B o u r d o n a y e w y r a z i ł ,  iż izba ma f iz y ­
czną m o c , ale nie moralne praw o na­
znaczenia lł . Manuel k a r y ,  która w y ­
ró w n y w a  sro m o tn e y , i  t. d. P .  R o y -  
er Collard tw ie rd z i ł ,  Iż wniesiony środek 
nie da się żadnem prawem uspraw ied .i-  
w ić  i u w a ż a n y  ty lk o  bydź móże 5 a ko 
g w a łt .  P .  Hyde de Neiiville ośw ia 
c z y ł  się za zdaniem k o m m issy i ,  r ó w ­
nie iak  wielu innych cz ło n k ó w . P .  
Ma nuel zakończył naradzenie następuią- 
cemi s ło w y  “  O św iadczam  , iż  w tein 
zgromadzeniu nie przyznaif  n ikom u pra­
w a  oskarżenia mnie i sądzenia. Szu ­
kam  Sędziów , a  znayd ię ty lko  o- 
s k a r ż y c i e l o w n i e  sp od ziew am  się aktu. 
sp raw ied liw o śc i ,  ale tylko aktu zemsty.. 
Pow ażam  w ła d z e ,  ale bardziey p r a w o ,  
które ie u s t a n o w i ło ,  i  odm awiam  im  mo­
c y ,  skoro p ra w o  g w a łc ą .  P o w o łan y  
dó tey izb y  prżez mających praw o obio­
r u , gw ałtem  m nie ty lk o  z niey w y p r a ć
m o ż n a ,  a  jeżeli to postanowienie w ię k ­
sze na mnie śc iągnie  n iebezp ieczeństw a, 
pow iadam  s o b ie , iż  pole w olno ści  po­
trzebuje- czasem bydź niewinną k rw ią  u- 
żyznionepi. , ,  — N akonieę izba postano­
w i ć  w iększością  & ł ° 5ów  ; ż e  uę cza j te-
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1*1 ź ni ay szych posiedzeń" w y łą c z a  z Jona 
s w o i e p  P .  Manuel. Posiedzenie zakoń­
czone zostało o godzinie 7 w  wieczór. Po 
ulicach niemuieysza w przeciągu tego cza­
su za ch ó d zU .4 w rz a w a  lak w  sali- O  g o ­
dzinie iesz.cze 4tey zgrom adziły  się zna­
czne kupy ludu na placu Lu w ik a  X V . i 
p rz y le g ły c h  m ieyscach , kcóre c/ę-to w y ­

k r z y k i w a ł y  : niech żyie Manuel ! niech 
ży ie  lew a strona ] G d y  o godzinie 7 
w iad o m y został w yp a d e k  posiedzenia , 
o k rzyk i te sta ły  się powszechnieyszemi* 
Rozpędzi w szy  żandnrmeryia i siła zbroy- 
na w  tych mieyscach lu d , zebrał się po­
w tó rn ie  w  ulicy S .  Honoryusza przed- 
snieszkaniem P. Manuel i w y  Itr y k iw a ł  : 
niech ży ie  w o ln o ść ]  niech żyie M an u el]  
niech ży ie  lew a strona ] śmierć praw ey ! 
śmierć tyranom ] O k rz y k i  te czynione 
Jednak tylko b y ły  przez nayn iżśtą  klas- 
sę ludzi i  kilkunastu m łodzieńców , któ­
rzy się do nich p r z y łą ę z y l i ,  uwięzione- 
m i  zostali. O god .Inie 8 przyw róconą 
zupełnie została  spo k o yn o ść ,  i dla za­
pobieżenia dalszemu się kupieniu posta­
w io n ą  znaczną straż przed mieszkaniem 
P .  Manuel.

Posiedzenie J  - by D eputow anych  d. 
4  było ieszcze bu rzliw sze. G d y  Piezes 
c  godzinie w poi do drugiey zaiął swe 
krzesło  , nie było żadnego cz ło n k a  le- 
w e y  strony obecnego, lecz w krótce po­
tem w esz li  w s z y s c y ,  p row adząc  w  środ­
ku P . Manuel. M in istrow ie  nie miesza­
jąc  się bynaym niey do postanowienia iz-  
by w zg lędem  P . Manuel, oddalili się na­
t y c h m ia s t  O godzinie ig iey  ogłosił 
Prezes posiedzenie za rozpoczęte , p rz y ­
w o d z ą c ,  iż stosownie do p i  artykułu 
przepisu przestrzeganie porządku należy 
do iz b y ,  którego w  iey imieniu Prezes 
d o p e łn ia ,  wydniąc straży potrzebne roz­

kazy. Ńa w c  zoray szem pośle dżemu zo­
stałeś W P a n ,  Panie Manuel od tego­
rocznych  posiedzeń w yłączony. W y d a ­
łem z tego pow odu dziś rano k w esto ­
rom i oddź wiernym  ro z k az ,  aby W  Pana 
do ,sali nie wpuszczali.  Aże pomimo 
tego rozkazu wśliznąłeś się gw ałtem  przez 
straż , w z y w a m  prz>to W P a n a ,  abyś 
się oddalił. (  p. G i fa rd m  : Nie w ś l i ­
znął s i ę , ale wszedł. )  Prezes opowia­
dam rz e cz ,  iak  mi o idź wi-imi donieśli. 
P. Manuel ; ośw iadczyłem  w czoray  , iż  
ty lko  gw a łto w i ule gnę 1 d otrzym u if  dziś 
słowa. Prezes: proponuię Iz b ie , za w ie ­
szenie posiedzenia na g o d z in ę ,  a ia w y ­
dam tymczasem potrzebne rozkazy . 
(  Protestuiemy się przeciw  temu krzycza­
no. }  Prezes opuśeił swoie k rz e s ło ,  a 
cz ło n k i  praw ey s t r o n y ,  Scc. oddaliły się 
do biór i lew a ty lko  strona pozostała 
na sw ych  ław k ach . Po uptynieniu g o ­
dziny plerWS y oddźwierny w szedł z 8 
innemi do s a l i , udał się do P . Manuel j 
rzekł do niego ; odebrałem r o z k a z , k tó ­
ry W P a n u  udzielam , (tu oddezytał g o .}  
Na mocy tego r o z k a z u , muszę W  Pana 
z sali w yp ro w a d zić .  P . Manuel , roz­
ka ż ,  który  W P a n  przynosisz iest . usta­
w om  p rz e c iw n y  i  nie będę mu postu-, 
sznym. P ierw sz y  oddźwierny.: będę zmu­
szony , iak mi nakazano użyć siły zbroy- 
ney. P .  Manuel : pow iedzia łem , iż t y l ­
ko g w a łto w i  ulegnę i przy tern obstaię 
— O ddźw ierny  opuści!  salę i  p o w r ó ­
cił  w  krotce z oddziałem żan d arm ó w , na 
którego czele Znaydował się p u łk o w n ik ,  
k tó ry  tak do P . Manuel p r z e m ó w ił : Ma­
m y rozkaz od Prezesa ' w yp ro w a d z ić  
gwtdtem  P- M anuela , jeżeli d ob row ol­
nie nie ustąpi. Boiesnoby nam bardzo 
b y ło ,  gdybyśm y użyć m usieli gw a łtu  
p rzec iw  Deputowanemu j  ale na m ocy
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ustaw y i  rozkazu będziemy przym uszo- 
nemi. Zatidarm eryia dopełnić. m usi o -  
bow iązku Swotego. Zechceż w ię c  Pan 
Manuel zeyść z ł a w k i  ?  — P. M a n u e l : 
nie | — Zandarm ow ie  : dopełn iycie  roz­
kazu. — Zandarm ow ie udali.się  na dru­
g ą  ła w k ę  ,  na k ió re y  P ,  Manuel siedział
1  w yprow ad zil i  go. — P . P e r r ie r :  p o ­
w oli , po w o li  ! Nie rańcie go i  pa- 

m iętaycic  ,  iż JznayJi ie Się pod w aszą  
p ieczą  i iesteście za niego o d p o w ie-  
dzialnem i. G d y  P .  Manuel w y p r o w a ­
dzono , k rzyczała  cała lewa strona : wy- 
prow adcie  nas także i-chcemy iść za nim ’ 
Na te s ło w a  w szyscy  p o w sta li  i  w y sz l i
2  żandarmami i  P .  Manuel z sali. — O  
godzinie w p ó ł  do czw artey  za ią ł  Piezes 
z n o w u  krzesło  sw oie  i o g ło s i ł  posiedze­
n ie  za otw orzo ne . D e p u to w a n i pra- 
w e y  strony i środka w esz li  do sali > le­
w a  zo staw ała  próżna. Z  porządku dzien­
nego p rzyp a d a ło  roztrząsanie proiektu 
Względem kredytu dla M inistrów  na 100  
m il i .  F r .  lecz do nazaiurrza odłożono.

L icz b a  uwięzionych osób przy  oneg- 
dayszem kupieniu się ludu w yn osi g f  , 
k tórych  w ięk szą  część iuż w ypu szczo no . 
W c z o r a y  około  godziny 6 w ieczorem  ze­
brał się znow u lud przed pałacem  B u r-  
bo n , ałe o godzin ie  9 przyw rócona z o ­
sta ła  spokoyność.

Jenerał porucznik G r i l le m in o t ,  na­
czelnik g łó w n ego  sztabu w o y sk a  Pireney- 
s k ie g o , odiechat do Baiony. M arszałek 
Oudinot w yie d z ie  d. 12  a X ż e  Angoule- 
*ne d. l f  Marca do w o yska .

Z  M adrytu d. 24 Lutego.
M .nister  spraw  w ew nętrznych P .  

G asco żą d a ł  w c z o ra y  i  otrzym ał swoie 
oddalenie. J .  K . M. w e z w a ł  racię stanu, 
aby pouała osoby na n o w y c h  M in istrów  5

r a ia  n ie  chciała tego uczynić ? ale K ró l  
obstaie przy  tern. N a zasięgnienie rady 
stanu w zględem  ocłiazdu J .  K . M c i , od­
p o w ie d z ia ła ,  iż  b y łb y  ieszcze zaw cze-  
śny. i

Zaraz po oddaleniu M inistrów ode­
brano także dow od ztw o Jenerałom Mina 
i Balasteros j  ale pew nie  znow u p rzyw ro -  
conemi zostaną.

Wc-zorayszy dziennik Unluersal do­
n o si ,  iż w  Lizbonie podobnie iak tu u- 
s i ło w ano  oba l i ć  teraznieysze Alinistery- 
iu m , ale nie udał się zamach

Z  Baiony d. 27 Lutego . '
C iąg le  pracuią tu nad urządzeniem 

rozm aitych korpusów w o yska  w ia ry .  — 
Jenerał Q uesada, k tó ry  tu w czoray  p rz y ­
b y ł ,  rozm aw iał długo z Jenerałem  Au- 
tichamp. O statn i udał się potem do puł­
k o w n ik a  Ab.reu, gdzie długą m iał nara­
dę z-O d on d em  , Espngna : k i lku  inne- 
m i  generałami Hiszpański emu — T r a p i - '  
sca baw i ieszcze w  Str. Jean de Luz i o- 
czekuie na okręt dla udania się do B isk a i .

M isas ,  k tó ry  tu w c z o ra y  przybył, ode  ̂
iech ał dziś j  -pracuie on nad utworzeniem  
now ego korpusu.

■Zapewniała , iż  Reje«cyi.ai Hiszpań­
ska m ianowała iuż dyplom atycznych 
swoich ajentów przy  D w o ra c h  zagran i­
cznych.

W y s z u k iw a n e  tu są i zakupywane 
stare s z p a d y , hełmy i broń*

Codziennie p rz y b y w a ią  tu ieszcze 
zbiegli od w o y s k a  w ia r y .  W  Jednym ty l ­
ko departamencie wschodnich P iren eow  
codzienny na nich w yd atek  w ynosi 4000 
Fr. — Zdaie  s i ę , iż  R z ą d  nasz w d a ł  się 
w  kłótn ie  m iędzy R e jen cy ią  i  w o y s k o w ą  
Juntą.

Życzących trzymać Gazetę Krakowską od Igo Kwietnia r .  b. uprasz? icy Re- 
dakeya o wczesne się zgłaszanie.
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Z  Wiednia d. 13  Marca
N ayiaśnieyszy Cesarz d ozw olił  nay- 

Jaskaw iey  B a ro n o w i Antoniemu Sch w ei-  
g - r .  C . K. Sza m b elan o w i, leżące w 'X ię -  
s tw  e K ra in u ,  urodzaynym  cyrkule Neu- 
s t a d js r ,  dwa ieg o  własne państwa K lin -  
genie ls i  ^Swur w y s ta w ić  na lotteryią. 
D w a  te wielkie państwa Stosownie do są­
do w eg o  podczas działu w r. 1 S 1 f sza­
cunku podane są w  k w o c ie  277.592 Z r .  w  
k o n w en cyyn ey  monecie czyli w  W iedeń- 
s i f e y  W alucie  691,980 Zr.37 kr .  w  liczbie 
10 1 ,0 0 0  losów  po 10  Zr. w  W -  W . i 
6000 prem iowych los św przez lotteryia do 
W ygrania.

Opi ócż g łó w n eg o  traffera w y g r y w a ­
jącego oba państwa Klingenfels 1 ÓS w u r , 
znaydufą się p rzy  tey lo t ^ r y i  znaczne w 
»i :niądzach w yg ran e  , które razem dwa- 
dzjeś :ia p ię ć o c f  sta od szacunkowey w a r­
tości tych dóbr w y n o s z ą ,  to i e s t : 3167  
pieniężnych w yg ra n y c h  po 30,000 Zr. 
iy .000  Zr. 10,000 Zr. yooo Zr. 3000 Zr. 
sooo Zr. 1000 Z r .  you Z  •. aż do 12 Z r .  na 
dół w W . W . 123,490 Z r .  w  W . W .  w y ­
n o sz ą cych , potem 2102 pieniężnych w y ­
branych za 6000 prem iow ych losów  po 
i) ,o o o  Z r .  1000  Z r .  foo Zr. aż do i a Z r .  
nadół w  W .  W -  w  k w o c ie  50,000 Z r .  w  

- W .  W . a zatem $269 pieniężnych w y g r a ­
nych  w  ogólney summie 173,490 Z r .  w  
W ■ W . Ń adto  d o  prem iow ych losów  
p rz y w ią z a n y c h  ieszcze icst 100 w ygrań  
w  srebrnych naczeniach znaczney w arto ­
ści , t a k , iż  p raw ie  każdy drugi pre­
m io w y  los w y g ra ć  musi. T e  100 w y ­
grań w  srebrnych naczeniach widzieć k a ż ­
dego czasu można w tu te ysz y m  składzie 
z ło t y c h , srebrnych i  jubilerskich  to w a ­

r ó w  Franciszka W a l ln ó fc r  V Sm gerStraS- 
se pod N r. 89^

W yg ryw a ią c e m u  oba państwa K 'in -  
genfcls i  S w u r , ieżcli ich ubiąć nie ze- 
c h c e ,  w yp ła co n y ch  będzie sto tys ięcy  
złotych ryńskich w cw an cigera ch  czy li  kon- 
w e n c yy o e y  monecie.

Prze* dokładne rozpo zn an ie  planu 
ninieyszey iottcryi lub prżeyrzenie same­
go szacunku d ó b r ,  k tó ry  nie iest dla tey  
fotteryi sporządzony . ale w y n ik a  z są-\ 
dow ego działu sp ad k u , przekona się grti- 
iaca P ubliczność ,  iak  dalece ta lotteryia  
w  każdym  w zg lęd z ie  iest na iey  korzyść , 
gdyż w y g r a w a ią c y  te pnństwa odbie­
rze óe w  szacunku p ra w d z iw e y  w a r to ­
ści.

Dodać tu ieszcze n a le ż y ,  Iż do p ó k i 
oznaczone planem 6000 prem iow ych  lo­
sów  rozebrane nie b ę d ą , każdy  k u p u ią-  
cy na tę lutteryią 1 0 “ lo s ó w ,  dostanie 
bezpłatnie i eden p re m io w y ,  btor.y nie- 
ty lko  iak  w sz y stk ie  inne losy należy do 
w yg ra n ia  dobr i pieniędzy , ale i do pre- 
m io w c y  nagrody w  pieniądzach sre­
brnych naczeniach

H urtow ny tutryszy  Handel D .  C o its  
Syn ó w  ,  który  przy ią ł  na siebie uskute­
cznienie planu njnieyszey lo t t e r y i , zaręcza 
równie za n i ą , ia k  za  w y p ła tę  w y g ra ­
nych pieniędzy i  o fiarow ana za  okup o- 
bń państw summę- _ Ciągnienie nastąpi 
w  W iedniu d. 26 Listopada roku bieząr  
eego.

Los kosztuie jo  Z r .  w W .  W\ azyli 
4  Z r. w  konwt ncyyney  monecie.

W  K rako w ie  dostać r  ożra  losów  W 
Kantorze Franciszka Antoniego W o lffa  
w  R y n k u  pod N r .  20,



7, SziUaycaryi d. 2 f  Lutego.
L i  :t z R io  - Janeiro pod d. 1 2 L i ­

stopada z a w ie ra  następuiące inceressuią'" 
ce szczegóły  o Szw a^carsk iey  osadzie w  
B r a z y l i i :  ’/  Pod d. 3 b. m. Minister sta­

nu cfA pdra udzielił nam radosną w iad o­
m o ść ,  źe N. Cesarz odstąpił nam fo l­
w a r k  St. J o z e ,  o kcóryśm y oddawna dla 
naszych w d ó w ,  starców  i sierot prosili. 
Ju tro  Prezes nasz z ło ż y  J .  C . Mci za co 
podziękowanie i polec i nas dalszem w zg lę­
dom. , ,  P o w y ż s z y  list pisał h o n o ro w y  
Sekretarz T a lve  kommitetu.

Z  SztuUgardu d. 6 Marca.
D ziś o godzinie 6 z rana N . Królo­

w a  p o w iła  szczęśliwie syna. S z c z ę ś l i ­
w e  to zdarzenie nicty lko Domu K ró lew ­
s k ie g o ,  ale całego ludu dopełniło ż y ­
czeń- K ró jg w u J jm ć  rów nie , iak now o u- 
rodzony K ró le w ic  znayduią się w  pożą­
danym stanie zdrow ia.

Z  Frank.forty d. 5 Marta 
Ces* R o s s y y s k i  Ambassador przy  

D w o rz e  Angielskim przeicchał dziś prZCE 
nasze miasto do Petersburga.

P . P ik e r to n , ajent Londyńskiego to­
w a r z y s t w a  b ib i iy n e g o , powracaiąc z 
Petersburga przybył do naszego miasta 

Z  Londynu ci, 4 Marca- 
W  Parlamencie nie zaszło nic w a ż ­

nego (  a przynaym oiey coby m ogło za­
granicznych interessować. }

Konstytucyia H iszpańska ( w y r a ż a  
dziennik Goniec )  niema ani w  sw oim  po­
częciu, api wksztąłcie żadnego pęwi.nowac.* 
tw a  z Angielską, i.iest płodem rozpalonego 
muzgu W atso n ó w , H o bhu sów , W a ita n ó w  
* W wodów  tv Madrycie w r. 18 12 . W y ż sz e  
Stany ró w n ie  jak  Król nie inaią w  nicy 
żadnego głosu. C a ły  n ow y porządek 

rzep,zy W Hiszpanii odnosi się do po­
w stania  w o y sk o w e g o  i zapewnią korzyść

X
m ałym  t y r a n e m , przce iw  którym  w  
tronie ty lko  znnleść można ucieczkę. W i­
g o w ie  , którzy n a le g a ią ,  abyśmy uięli 
się za buntowniczą Hiszpaniią i wyscą- 
p i l i  p rzec iw  reszcie M ocarstw , okazuią 
sprzeczność względem daw nieyszych żą­
dań o utrzymanie pokoiu.

Poseł Hiszpański zaw arł,  tu z w ie­
lu fabrykam i prochowemi kontrakty  n a  
dostawę prochu j  ieden z nich ma b y d f  
na 90,000 baryłek , a inne na mnieyszą 
lub w iększą  ilość. W  Sobotę w yp ły n ą ł  
z T am izy  do K oruny okręt z jo o o  bro­
ni i  iest to drugi o k r ę t , który od nie­
dawnego czasu z bronią do H isz p a n ii  
o d p ływ ał .

Od granic Tureckich d. 20 Lutego-
G d y  Mecropolita W ołoski D y o n iz y  

pozostał w  Siedm iogrodzkiey  z ie m i ,
X że Hospodar, m ianował zatem M etropo­
litą pobożnego Pustelnika Grigoriusza i  
poświęcić kazał.

Pod łu g  doniesień z  Korfu pod d. 9 
L u te g o ,  T u rc y  którzy bronili V ra c h o r i , 
stolicy E t o l i i , p rzeciw  T eodoro w i Bo - 
z a r i s , z g i ię l i  w sz y sc y  przez spalenie 
miasta. Jeszcze w  Marcu zam yślaią G re­
c y  po łączyć  swoie s i ły  przed Larissą .

D o w ied z iaw szy  s5ę G r e c y  przez 
Szp iegów , iż  osad* Turecka w  N apołi di 
Rom ania znaydule się w  rak nędznym 
stan ic , żc nawet Basza ż y w i  się ciałem 
zm arłych  z głodu T u r k ó w ,  w yp raw ili  
oddział w oyska przeciw  rautom tw ier­
d z y ,  który bez wielk iego oporu wszed? 
na m u ry ,  poczem obie strony z a w a r ły  
k a p itu lacy ia ,  którey  głów nein i punłt- 
tąmi było zapewnienie ->ycia i 2 p lastró w  » 
p rzy  odeyśeiu każdemu T u rkow i. T u rc y  
zaś bez żadnego w yią tk u  stopnia musie­
li oddać G rek om  b r o ń , potrzeby wop 
ienne i p ryw atn y  maiątek.

d()2 X
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G reck ie  okręty przed ciaśniną D a r-  

dftnellów czatuią na w szystkie  przecho­
dzące tamtędy kupieckie okręty i nay- 
śeis łey  ie przetrząsają. Pospolicie nie- 
udowodnioną w łasno ść  zabieraią iako 
Turecką* T y m  sposobem udało się G re ­
kom zabrać wiele bogato ład ow n ych  
okrętów  , i razem odstręczyć Europey- 
skich żeg larzó w  od dowożenia potrzeb 
T u rk o m . P rz e rw a l i  zupełnie zw iązek  
między środziemnem morzem i  stolicą 
T u r e c k ą ,  i uzyskali  przez to w ie le  p o ­
trzeb woiennych. Bez zezwolenia Je­
dnak Anglii ^nastąpić nie m ogło to zam­
knięcie D ardanellów .

Z  Bruxell\ d. 6 Marca.
N. Król m ianow ał P odpó łkow nika  

van Teylingcn. dow ódcą m iasta  Hagi. — 
N a  posiedzeniu drugicy izby Stanów ge­
neralnych wniesione zostało  poselstwo 
K r ó le w s k i e , zawierające nowe ułożenie 
37go artykułu kodexu cyw ilnego .

X żna Aremberg (  z Dom u X iężn icz-  
ka  Lo&kowicz )  p ow iła  tu szcżęśi. v ie  
córkę w  nocy z d. i na 2gi b. m.

"Wychodzący w  Paryżu dz iennik  
Goniec p isz e , iż  W Ostendzie czyniońe 
są wszelkie przygotow ania  na przyięcie  
io ,o op  w oyska  obcego. G azeta cutey- 
sza w y r a ż a ,  iż  jest upoważnioną do o- 
g łoszenja tey wiadomości za  zupełnie 
zm yśloną.

•2 Sztokólmu d. 4 Marca. 
W c z o r a y  upłynął czas do C2ynicnia 

W niosków w  Stanach. K ro i  tylko ma 
prawa do pod aw ania  ieszczc proiektów. 
Stany trudnią się teraz szczególniey ro z­
trząsaniem w niesionych  przez kómfliis- 
Syie projektów . W  R ycersk iey  izbie H r .  
Essen  wniósł o pomnożenie l isty  c y w i l "  
ney ioo,ooo talarów bankowych rocznie. 
W  teyże izbie żądano ograniczenia K?n- 
celaryi stanu względem  samowolnego za­
kazu gazet I pism p ery iodycznych .

Xiężna L tu ch ten b crg ,  przyszła M ał­
żonka naszego Królewicz , zam ówić ka­
zała  u nayzręcznieyszych naszych arty­
stó w  roboty dla przyozdobienia iey  po- 
ko iów  w  zamku K ró le w sk im . W iz eru ­
nek iey  przez Professora Weśtris odry- 
sow an y , rest tu na Ramieniu w yb ity

W ,  przeciągu ostatnich dw óch lat 
2027 osób z łożyło  w  cszczędniczym ban­
ku Gotenburgskim  72,93/ tal: bank ow ych .

T e a t r  N a r o d o w y .
D ziś  w  Niedzielę d. 23 M arca daną 

będzie komiczna O pera  w  2 aktach : Grw- 
ba zatoba. — Którą poprzedzi Kom edyia 
w  3  aktach : P a n "G eld h ń b i c z y l i :  Spa~
noszony Przybysz-

W e  W to re k  zaś d. 2 f ,  daną będzie 
na zamknięcie W ie lko tygo d n iow e Teatru, 
bez zaw ieszenia Abonamentu na K o rzyść  
ubogich pod O pięką T o w a r z y s tw a  D o ­
broczynności *ostaiących T ra icd y ia  w  3  
aktach z starego Te”stamentu napisana po 
francuzku przez P .  Le: G o u ve  na polski 
ję z y k  wierszem przez Osińskiego przeło­
żona pod n a z w is k ie m :  Śmierć Abfa.

D  O N I E ~ S  l  E  N  I A .  — —  ■-
D n ia  2/ b. m. 1 r. o godzinie 1 1  ranney w  K rakowie przy  u licy G rod2kie> pod! 

L .  25.5 57 to iest w  Kamienicy podpisanego Komornika Sądo w ego  odbędzie się ii- 
cy t?x y ia  publiczna w y d z ie r ż e w ie n a  dochodów  di mu na Kazimierzu przy K rak o w ie  
pod  L . 32 stoiacego, a to na lat trzy  ciągle po sobie id ą c :  od igo  K w ietn ia  r. o. 
zacpynace si.ę. "‘T egoż  dnia o godzinie* 3 z południa W Kazimierzu prz) K ra k o ­
w ie  pod L .  143 odbędzie się l icycacyia publiczna sco łó w , s to łk ó w ,  komod , luStcr,  
zegarów  i c. p. tudzież wydzierżawienia^ dochodów  tegoż domu na łat trzy  od 1 
Kwietnia r. t .  zaczynalace się. C h cący  l icytow ać zaopatryeni w  VadiJRn Ż łp . j e  
na oznaczone ndeysca i czas p rz y b ę d ą ,  gdzie warunki dz ierżaw y w przód  im od­
czytane zostaną. ■— W  K rak o w ie  d. ao Marca i 8 * ł t .

T. ja rz y iis iiif  K om l Sąd :



W  c?nui 2$ Marca r. b. o godzinie 9 zrana w  K rako w ie  na Kazimierzu W ż y ­
d o w s k im  mieście, w  domu podi L .  fę  odbędzie się iłcytacyia w  Sąd o w e y  e x e k u c y i ,  
ia k o  t o :  su k ien , czapek z ł o t y c h ;  książek  h e b raysk ich , sprzętów  d o m o w y c h ,  ia- 
k o  też to w a ró w  baw ełn ian ych  — W  K rak o w ie  d. ? i  Marca 1823 r.

H. Sałómoński , Kom. Sąd.
V/ dniu tymże 2 i  Marca o godzinie u  zrana w  W si Niegoszowicacti w Okręgu 

W .  M  K r a k 'w a  odbędzie się l icytacyia  w  G m achu d w o r s k im , różnych Mebli , ma­
l o w id e ł ,  k r ó w ,  w o ł ó w ,  m ufów , z iem niaków  o k o ło  300 korcy  i d ach ów ki paloney 
do 6000 sztuk. — W K rako w ie  d. 2 1  M arca  1823 r.

H. Salom ońskl, Kom. Sąd.
W  K iako w  e przy  g łó w n y m  R y n k u  w domu p o d  N. 19 w  G m in ie  1 d. § K w ie ­

tn ia  r. b. o godzinie io  ranney odbędzie się publiczna licytacya k u lc z y k ó w  bry lan­
to w y c h  w  Ażur blisko 2 100 Z ip .  skacowanych , srebra różnego , iako to: ko szycz­
k ó w  ,  t s c ,  lam peczek i Innych, oraz szkatułki m-ichoniowcy » zaraz za go to w ą z a ­
p łatę  w  monecie C o u r a n t , które można w prżódy zobaczyć każdego czasu w y k l e ­
pie w  podle D om u  N ro 20. — W K ra k o w ie  doia 3  Marca 182? roku.

Skóraźifiiski, K .  S.
M ąż znaczncy Fam ilii ś .  p. JW* W -- — Star. Krak. d arow ał K on w entow i na­

szemu X X - R e fo rm ató w  Osobę. N iepokalanego Poczęcia N. M. z kości S ło n io w ey  , 
rnnieyszą od czw ierci ł o k c i a ,  na pobutkę do nabożeństwa i na upominek p rz y w ią z a ­
nia sw ego do Zakonu. T y m  chwalebnym  chęciom stało się zadosyć 3 Osóbka p rz c-  
rz e c z o n a , umieszczona b i ła  na O łtarzu  w k r u ż g a n k a c h ,  w  pudełku lam ą srebrną 
w yb itym  i' dwiema szrubami poniżcy Obrazu do spodu O łtarza p rzym o co w an ym ; 
P rzez  czas znacznie d łu g i ,  tam trw ale  z o s ta w a ła ,  a dopiero przed k ilku  dniami 
zginęła. P rzełożony t ro s k l iw y  o tak znaczną i w artośc i  i  w  szacunku stratę, u- 
prasza Szariow.ney P u b l ic z n o śc i , ieżeliby i ą  kto w  rękach cudzych w i  łział , afbó o niey 
s ły s z a ł ,  niech mu r -c z y  o tym donieść , a podług przem óżenia w yn ad grod zon y  bę­
d z ie . — W  K ra k o w ie  dnia 15 Marca R .  18 3.

Pisarz T rybunału  I .  Jnrtan cyi M• W- Krakowa i  jego  Okręgu podaii do publlczney  
Wiadomości, iż  Kamienica w  Mśescie Żydowskim r a  Kaźmierzu- p rzy  Krakowie• p rz y  ig­
lic y  Szerokley pod L. 7? w  Gminie Micyskiey X . stoiąca StarozakonnegoM oyżesza Lew­
kowicza i E w y  3etzenbaunów kupców iMlasna, przez  publiczną Sądową Licytacyą p rz e -  
daną będzie , a to na sutysfakeya Aiugów z mocy obllgoW-

1. P rzed P. Ąndtzęiem  Kossowiczem Notaryuszem d. 1 Lipca i$ t6  r . p rzez  Starozak'. 
Moyżesza i Ew ę Petzenbaumów na rzecz handtU Piotra Steinkeller zeznanego.

2 . Przed P . Nuttar: Woyniechem Olearskim d. 4 Października  2820 r .
i-  Przed tymże d. 19 Stycznia  18/9 roku.
4. Przed tymże N o t a r y u s z e m  dnia 20 Stycznie, lgzo  r r'ku
Protokuł zaięcia tey nieruchomości uskutecznił Komornik P. Woyciech Skór.czyński 

tu dniu 3. Stycznia  182? roku. Kopia tego protokuiu tak Wóytoiui właściwem u Gminy 
X .  P . Macieiowi Mąc,żeńskiemu, iako i Pisarzowi Sądu Pokoju Miasta Kranowa, P. J a - 
kóbowi Miętuszewskiemu iu dniu 18 Lutego 1823 r. przez  Woźnego Wincentego N ow a- 
czyńskiego doręczoną została.

Protokół ten zaięcia do Akt hipotecznych M. W■ Krakowa W Księgę zaięciótu l i t .  
na karcie 4/4  pod L ,  86 dnia 6 Marca 182* ro k u , zaś do ksiąg T r y b u n a t u  I .  Jnstan- 
cyi u Pisarza w  Księgę podobną zaięcia 111. od pag'. 871 dc 877 pod L.  100 dnia 17  
Marca 1823 roku wpisańynts został.

’3rzedarz tey nieruchomości odbywać się będzie na Audenciji Tubliczney T rybu n ału  
Z. Jt.stam cyi M. W- Krakoiua w  Krakoiuie posiedzenia swoie pod L. 106 m aiącego, za  
popieraniem  P. Adam a Krzyżanowskiego Patrona P. O. D- iako pełnomocnika W ierzy­
cieli handlu łuteyszego pod firmą Piotr Steinkeller tu Krakoiuie p rz y  Ulicy^ Szczepańskiey 
pod L. 377 i Starozakonnego Salomona Fischlowicza Wesdarza w  Mieście Zydowskiem na 
K azim ierzu pod L. 12 2  rtiieszkaiącego.

W Kamienicy tey są Lokaiorowie : —- Starozakonni/ Eliasz Smoleński , Kliyner Loch 
i  Berła M ałżonkowie, Noe Jakobsohn,  Jakób Ze lig  Gćldiuerih i  Abraham Blumenfeld.

Pierwsza publikwtya Warunków tey lirytacyi i  nastąpi W dniu 6 M aja 1823 roku na 
A udyencyi Trybunału 1 ,  jnstancyi następne zaś termina pubłikaiyi w aru n ków , stóso-  
iunie da A r tyk :  702 K. P . S . oznaczune^będą, — W Krakowie d. 18 Marca 1823 r .

h u l i c z k o w c k i , P isarz.
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